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Cena numeru 10 groszy. 


PR ać 


WSKI 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Rok Ill. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z: doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,007żł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie mą prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszónia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str, 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia” drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czękowe K. 
€zcionkami drukarni B. Miłogzewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęca, czwartek dnia 19 listopada 1936 r. 


*P. K. 0. Nr. 145266. 


Nr. 135 


Marszałek Smigły-Rydz w Wyrzysku 


przyjął w darze dla arr ii 16 karabinów maszynowych i 16 granatników z uprzężą. 


BYDGOSZCZ. 15 bm. ludność miejscowości 
Krajny przeżywała niezapomniane chwile zbra- 
„tania narodu z armją, którą reprezentował 
pierwszy jej żołnierz, Marszałek Polski Edward 
Smigły-Rydz. W dniu tym ludność powiatu i 
miasta Wyrzyska ofiarowała dywizji bydgoskiej 
wspaniały der narodowy w postaci kilkudzie- 
sięciu karabinów maszynowych zakupionych ze 
składek mieszkańców tego powiatu jako dar 
na rzecz dozbrojenia armji. Na dar ten składa- 
ją się kompletne karabiny maszynowe wraz z 
pełnym zaprzęgiem konnym. 

Naczelny Wódz przybył w niedzielę w go- 
dzinach rannych do Bydgoszczy, która, jako 
pierwsze miasto. witała gą oficjalnie w charak- 
terze Marszałka Polski. Mimo, iż Marszałek 
Smigły-Rydz tylko na krótki moment zatrzymał 
się w Bydgoszczy przed wyjazdem na uroczys- 
tości wyrzyskie, obywatelstwo bydgoskie chwilę 
tę wykorzystało jako sposobność do złożenia 
mu hołdu. 

Wszędzie po drodze ustawione były ma- 
lownicze bramy triumfalne, szpalery ludności 
wiejskiej oraz młodzieży z chorągiewkami w 
rękach witały serdecznie Naczelnego Wodza. 

Wyrzysk na dzień pzybycia Wodza - przy” 
brał szatę odświętną. « Nigdy tyle chorągwi nie 
łopotało nad miastem, nigdy tyle girland kwie- 
cia nie zdobało domów, placów i okien poszcze- 
gólnych mieszkań, nigdy wreszcze dotychczas 
tyle entuzjazmu i gorliwości nie włożono w 
przygotowania do uroczystości, jak właśnie 
przed tym dniem. 

Po powitaniu Naczelny Wódz dokonał prze- 
glądu oddziałów wojskowych i organizacyj, któ- 
re w ordynku długości blisko kilometra usta- 
wiły się przed ołtarzem polowym i trybunami. 
Wielotysięczne tłumy, zgromadzone na olbrzy- 
mich trybunach, wznosily gromkie okrzyki: 
„Niech żyje Wódz! Niech żyje nasza armia“ ! 
Naczelny Wódz sprężystym, żołnierskim kro- 
kiem przemierza błonia, lustrująe okiem dowód- 
cy długie szeregi organizacyj. 

Po przeglądzie rozpoczęła się Msza św., ce- 
lebrowana przez ks. bisk Laubitza. Na miejs- 
each honorowych zasiedli prócz Wodza Naczel- 
nego min. gen. Kasprzycki, gen. dyw. Bort- 
nowski, gen. Tomme, gen. Chmurowicz, oraz 
kilku jeszcze generałów. Następnie przybyli 
z Torunia woj. pomorski min. Raczkiewicz, ko- 
misarz Gdyni mgr. Sokół, dyrektor P. K. P. w 
Toraniu Dobrzycki, starosta bydgoski Suski, 
prezydent m. Bydgoszczy Barciszewski, staro- 
stowie i burmistrzowie okolicznych powiatów i 
miast, dowódcy pułków, przedstawiciele urzę- 
dów i instytucyj państwowych. Po mszy Św. 
nastąpił uroczysty akt przekazania broni dy- 
wizji bydgoskiej. Przed wręczeniem przemówił 
przewodniczący „komitetu daru dozbrojenia 
armąi, rotm. rez. Dzwonkowski, prosząc P. Mar- 
szałka o przyjęcie w imieniu armii daru, złożo- 
nego z ofiar najszerszych sfer miejscowego 
społeczeństwa. 

W odpowiedz? Marszałek  Smigły-Rydz 
przemówił w następujących słowach: 

„Nie miałem zamiaru i nie było w progra- 
mie, bym przemawiał, niemniej jednak uro- 
czystość tak wyjątkowa wymaga także moich 
kilka słów. Dzień dzisiejszy, który mimo tak 
spóźnionego sezonu przybrał tak wielkie roz- 
miary sprowadził takie tłumy ludzi i dopro- 
wadził do tego 

bardzo serdecznego zbliżenia szerokich mas 
społeczeństwa do żołnierza pelskiego, 


jest zakończeniem pewnego dzieła, które 
trwało dłuższy okres czasu. Każdy dzień 


nie jest bez „wczoraj'* i nie jest bez „jutea“. 
Czem było to wczoraj nim doszło do uwień- 
czenia w postaci materjalnej, w postaci tej 
ilości broni? — Trzeba było rmucić inicjatywę 
trzeba było zejść się i omówić, trzeba było 
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wzajemnie związać się i znaleźć odpowied- 
nie słowa, któreby zmusiły do wysiłku, do 
ofiar. 

Mówiono, rzecz prosta, o armji, o żołnie- 
rzu, którego — na szczęście dla Polski — 
tak kocha polskie społeczeństwo, mówiono, 
że trzeba, by ta armja była najsilniejsze, 
najlepiej dozbrojona, 

Dlaczego? Dlatego, by Polska, by Ojczyz- 
na nasza, by państwo polskie było jak naj- 
silniejsze i dla tego państwa, dla tej siły nas 
wszystkich, trzeba zrobić wysiłek ochotniczy, 
bo to, co dziś widzimy, jako rzecz materjalną, 
— Czemże jest? Nie jest czemś nakazanem, 
obowiązkiem jak podatek, który trzeba za- 
płacić, — jest wolą ochotniczego czynu spo- 
łeczeństwa tutejszego, jest wyrazem tego, że 
wszystko jedno, czy kto bogaty, czy biedny, 
bez wzgłędu na swoje możliwości materjalne, 
każdy dobrowolnie chciał dać swój wysiłek 
dla tej właśnie ogólnej sprawy. 

Mówię o tem z następującego powodu, bo 
oto, 
gdyby trzeba bronić było naszej Ojczyzny, 


to nietylko te karabiny maszynowe broniły- 
by jej, nietylko pociski z tych luf, wypełza- 
jące raziłyby nieprzyjaciela, ale temuż nie- 
przyjacielowi przeciwstawiłby się ten duch, 
ta siła moralna, która właśnie wyzwala się 
przy tego rodzaju aktach, jak dzień dzisiej- 
szy, jak te wszystkie dni, które go poprze- 
dziły tutaj wśród ludności powiatu yrzy- 
skiego. 
Dlatego, jako reprezentant wojska, jako ten, 
który 'siłą swego obowiązku musi myśleć nie 
o dniu powszednim, ale na długą metę, nie 
o swoich sprawach, ale o sprawach was 
wszystkich, serdecznie dziękuję powiatowi 
Wyrzyskiemu za inicjatywę b wysiłek tak 
duży, który tę inicjatywę uwieńczył.* 
Uroczystość wręczenia broni zakończyła 
defilada przed Marsz. Smigłym-Rydzem, która 
trwała zgórą 2 godziny i miała przebieg impo- 
nujący. Przed Naczelnym Wodzem przeszły 
organizacje. liczące przeszło 10.000 uczestników. 
Pochód zamykała efektowna grupa w strojach 
ludowych, która odtańczyła przed trybuną P. 
Marszałka szereg tańców regjonałnych. 
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Ofiara min. Becka na pomoc bezrobotnym. 
WARSZAWA. Min. spraw zagran. Józef 
Beck zadeklarował na pomoc zimową bezrobot- 
nym z fanduszu dyspozycyjnego 50 tysięcy zł. 


WARSZAWA. Minister spraw wojsk. gen. 
Kasprzycki przyjął w sobotę prezydium Stołecz- 
nego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
w osobach : min. Siedleckiego, posła Snop- 
czyńskiego i dyr. Grunwalda, którym ofiarował 
na pomoc zimową z funduszu dyspozycyjnego 
zł 30.000. 


Min. Antonescu przybywa do Polski. 

WARSZAWA. Zapowiadany przyjazd ru- 
muńskiego ministra spraw zagranicznych Anto- 
nescu do Warszawy ma nastąpić w bieżącym 
miesiącu. Min Antonescu ma wyjechać z Buka- 
resztu 24 bm., aby przez Sniatyń przybyć do 
Krakowa, dla złożenia hołdu u grobu Marszał- 
ka Piłsudskiego w dniu 25 bm. Do Warszawy 
gość rumuński przybędzie 26 bm i zabawi 
2 dni. 


Wizyta p. Wojewody Pomorskiego w Poznaniu. 


POZNAN. Wojewoda Pomorski Władysław 
Raczkiewicz wyjechał do Poznania, gdzie zło- 
żył wizyty Prymasowi Polski ks. kardynałowi 
Hlondowi, Wojewodzie Poznańskiemu Maru- 
szewskiemu oraz wszystkim szefom władz nie- 
zespolonych, których kompetencje rozciągają 
się na teren Województwa Pomorskiego, a któ- 
rych siedziba mieści się w Poznaniu. 

W godzinach popołudniowych p. Wojewoda 
Pomorski Raczkiewicz odbył dłuższą konieren- 
cję z Wojewodą Poznańskim Maruszewskim 
i kuratorem szkolnym dr. Jakóbcem. 

Tego samego dnia p. Wojewoda Raczkie- 
widz powrócił do Torunia i objął urzędowanie. 


W Dostojnych murach Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 
Pełna godności uroczysteść dekoracji 
„Polską odrodzoną* 

KRAKOW. W ubiegłą niedziele w dostoj- 
nych murach Wszechnicy Jagielońskiej odbyła 
się podniosła uroczystość wręczenia Uniwezsy- 
tetowi Jagielońskiemu przez pana Ministra 
W. R. i O. P. Świętosławskiego wimieniu 
Pena Prezydenta Rzeczypospolitej profesora 
I Mościckiego insygniów orderu Polonia 
Restituta* w uznaniu, jak brzmi dekret Pana 
Prezydenta R. P., jej „bezcennych zdobyczy 
w dziedzinie polskiej nauki, pielęgnowania 


tradycji historycznych i patriotycznego wycho- |. 


wania wielu pokoleń“. 
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Znamienny głos gen. Wł. Sikorskiego. - 

W Kurjerze Warszawskim znajdujemy ar- 
tykuł gen. Władysława Sikorskięgo, który po 
omówieniu zbrojeń sowieckich i wskazaniu na 
podobnie silne abrojenia Niemiec, pisze: 

„Stwierdzamy jeno, że w naszem sąsiedz- 

twie urastają w siłę w tempie zawrotnem 
dwie potęgi zbrojne. Dla sprostania wynśka- 
jącym stąd zadaniom i obowiązkem potrzebne 
jest pilnie istotne i szczere zjednoczenie: ro- 
zumów i woli wszystkich patrjotów polskich'*. 


Na samolot bojowy „Pomorzanin“ zbiórka 


kupców chrześcijan. 
Zainicjowana przez korporację kupców 
chrześcijańskich w Toruniu zbiórka na samolot 
bojewy „Pomorzanin“ objęła całe Pomorze. 
Dotychczas wpłynęło na ten cel 3.808,83 
zł. w gotówce i 2589 zł. w papierach wartoś- 
ciowych. 


Niemcy wypowiedziały umowę 
o umiędzynarodowieniu rzek 


Nowy wyłom w traktacie wersalskim. 


BERLIN. Misje niemieckie w państwach 
należących do miedzynarodowych komisji dla 
Renu, Dunaju, Łaby i Odry, otrzymały w sobo- 
tę połecenie wręczenia tym rządom pisma, w 
którem Niemcy wypowiadają postanowienia o 
drogach wodnych, znajdujących się na terytor- 
jum niemieckiem. 

Pismo to powiada, że traktat wersalski na- 
rzucił Niemcom stałą kontrolę międzynarodową 
dróg wodnych sprzecznie z zasadą równoupraw- 
nienia i przeniósł prawa suwerenne Niemiec - 
na komisje międzynarodowe. 

Starania przedstawicieli niemieckich 0 uzgo- 
dnienie tych postanowień ze stanowiskiem nie- 
mieckiem najpóźniej do 1 stycznia 1937 były 
daremne odnośne państwa nie mogły się zde- 
cydować na odstąpienie od systemu. 

Rząd niemiecki postanowił więc wypowie- 
dzieć z natychmiastową skutecznością układ za- 
niechać podpisania projektu układu o tym sa- 
mym charakterze na Łabie. W ten sposób od- 
pada współpraca Niemiec w wersalskiej komis- 
ji rzecznej. 

Francja proponuje zbiorowy protest w Berlinie 

Rząd francuski polecił swoim przedstawicie- 
lom w państwach reprezentowanych w komisjach 
międzynarodowych — aby natychmiast porozu- 
mieli się z zainteresowanymi rządami i wspól- 
nie z niemi zastanowili się nad położeniem. 

Francja jest zdania, że do Berlina winien 
być wystosowany protest zbiorowy. 


—_— 


Kupiectwo pomorskie 


GOŁE Oc LUB KAWADE A 


manifestuje swą siłę | 


3 
| organizacyjną. | 
"Roczne walne zebranie Związku Towarzystw Kupców Samodzielnych — Kongres kupiectwa 

polskiego i chrześcijańskiego z Pomorza. 


TCZEW. W niedzielę, dnia 15 listopada | 
br. odbyło się w Tczewie roczne walne zebra- | 
nie delegatów Związku Towarzystw Kupców 
Samodzielnych, połączone z Kongresem ku: | 
piectwa polskiego i chrześcijańskiego a całego | 
Pomorza. | 

Gród Sambora przyjął delegatów zorgani- | 
zowanego kupiectwa pomorskiego oraz przed- | 
stawicieli władz państwowych i samorządowych 
nadzwyczaj serdecznie i uroczyście. 

Zjazd delegatów otworzył prezes Głównego 
Zarządu Związku Towarzystw Kupców Samo- 
dzielnych p. poseł Tadeusz Marchlewski, stwier: | 
"dzając, że jest to już 17-ty z rzędu zjazd zor- 
/ganizowanego kupiectwa pomorskiego. s 

Następnie prezes Tow. Kupców Samodziet- 
nych w Tezewie p. Władysław Maciejewski 
serdecznymi słowy powitał delegatów i gości. 
Wyłuszczywszy w dobitny sposób szereg naj- | 
pilniejszych i najaktualniejszych zagadnień ku- 
piectwa pomorskiego, p. prezes Maciejewski 
podniósł z nąciskiem, że kupiee pomorski był, 
jest i będzie pracował sumiennie i ofiarnie nie- i 
tylko dla dobra swego stanu i swej organi- 
zacji ale i dla dobra i przyszłośu Państwa i 
Narodu. 

Obecna sytuacja kupiectwa Pomorskiego. 

Prezes Związku Towarzystw Kupców Sa- 
modzielnych na Pomorzu p. poseł Tadeusz 
Marchlewski zobrazował całokształt najpilniej- 
szych zagadnień i potrzeb kupiectwa polskiego 
i chrześcijańskiego na Pomorzu. 

Podziękowawszy Towarzystwu Kupców 
'Samodzielnych w Tczewie za niezwykle spra- 
'wną organizację zjazdu i gościnne przyjęci: 
delegatów i gości p. prezes podniósł, że kon- 
gres tczewski ma wykazać całej Polsce nie- 
zwykle wysoki poziom etyczny i zawodowy 
kupca polskiego i chrześcijańskiego na Pomorzu. 

Po powitaniu przedstawicieli władz i urzę- 
dów wojskowości, duchowieństwa i prasy p. 
prezes Marchlewski w niezwykle serdecznych 
słowach witał zastępcę p. Wojewody Pomor- 


i 
| 
skiego. 
? Cieszymy się — mówił p. prezes, — że 
Rząd Rzeczypospolitej powierzył sten wojewódz- 
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itwa pom. p. Wojewodzie Min. Raczkiewiczowi. 
Jest on jednym z najlepszych synów Ojczyzny. 
Pana Wojewodę Ministra Raczkiewicza znamy 
od dawna jako nadzwyczaj wzorowego admi- 
pistratora i wielkiego patriotę. Włodarzy on 
obecnie naszej Ziemi Pomorskiej, która jest 
symbolem życia Rzeczypospolitej Polskiej, a 
pod względem kulturalnym í gospodarczym stoi 
niezwykle wysoko. Na Pomorzu nie pisze się, 
lecz robi historię. Tu mieszkają obywatele o 
silnych mieśniach i żelaznych nerwach. A wiel- 
ką tę poacę dla Polski kontynuuje sumiennie 
p. Wojewoda Raszkiewicz. 

` Obecna sytuacja kupca pomorskiego jest 
nadzwyczaj trudna. Kupiec paski i chrześci- 
jański na Pomorzu, kupiec solidny i sumienny, 
a takim jest typ kupca pomorskiego, musi się 
bronić przed handlem demokrążnym i ulicznym, 
iuprawianym w przeważnej mierze przez żydów, 
nie posiądających patentu przemysłowego í nie 
płacących żadnych podatków. 


Społeczeństwo zdawało 
egzamin. 


Dzień 15:go listopada był w całej Polsce 
jak długa i szeroka, dniem największego na- 
silenia akcji zbiórkowej na pomoc zimową dla 
bezrobotnych. 


Na ulice miast i miasteczek, do kawiarń, 
dancingów, kin, teatrów wyruszyły setki przed- 
stawicieli rozmaitych stowarzyszeń społecznych 
z puszkami w ręku. Wielu kwestarzy rekruto- 
wało sie z pomiędzy . wysokich urzędników 
i znanych osobistości, oraz sfer artystycznych 
i kulturalnych całej Polski. Przejęci ważnością 
celu, jakiemu w dnia tym służą, zużywali całą 
dobrą wolę i energię, by nikt nie uchylił się 
ad spełnienia swego obowiązku, by każdy zło- 
żył wedle możności i zasobów swoich ofiarę na 
aapawnienie współobywatelom, pozostającym 
bez pracy, strawy, odzieży i dachu nad głową, 
podczas miesięcy zimowych, kiedy roboty pu- 
bliczne finansowane przez Fundusz Pracy z ko- 
nieczności zosłają przerwane. 


Nie znamy jeszcze dokładnie wyników 
zbiórki, z powierzchownych jednak obserwacji 
stwierdzić jednak już dziś możemy niezbicie, że 
społeczeństwo nasze zdało bardzo dobrze trud- 
ny egzamin uspołecznienia i zrozumienia oby- 
watelskiego. Poza nielicznymi wypadkami, bę- 
dącymi przykrym zgrzytem w pięknej akcji 
niedzielnej — na ogół dawano chętnie ofiary 
na pomoc zimową. 


| liśmy. 
| zaczyna się rozwijać. 


Obecna polityka gospodarcza Rządu, zasłu: ; 
guje ze wszech miar na pochwałę i -uznanie. 
Rzacono hasło powrotu inicjatywy prywatnej, 
wychodząc słusznie z założenia, że zasobne 
społeczeństwo stanowi zasobny skarb Państwa. 
Musimy zdać sobie sprawę z tego, że poza 
Polską zachodnią handel w Państwie naszym 
jest * w rękach niepolskich. Wszysey musi- 
my więc dążyć do odżydzenia handlu w Polsce. 
Wielkopolska wysyła już setki kupców chrze 
ścijańskich na Kresy Wschodnie. Polska musi 
bowiem zasilić Polskę B swym zdrowym 1 So- 
lidnym elementem kupieckim. 

Proces polonizacji handlu pomorskiego od- 
bywa się w szybkim tempie. Do roku 1916 
handel polski stanowił na Pomorzu tylko „10 
proc., a dziś 85 proc. handlu na Pomorzu znaj- $ 
duje się w rękach polskich i chrześcijańskich. | 
Ten proces polonizacji handlu pomorskiego 
wymagał dużego wysiłku precy 1 znacznych; 
wkładów gotówkowych. Trzeba było wykupy” | 
wać warszlaty pracy z rąk obcych. Gdynię | 
pragniemy koniecznie związać jak najsilniej zÍ 
zapleczem. Jesteśmy dziś ubodzy w kapitały 
obrotowe i dlatego w Gdyni nieco się opóźni- 
Ale powoli i w Gdyni handel polski 


; 
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Obecnie rozbrzmiewa u nas hasło „Swój 
do swego po swoje przez Swoich“. Chodzi o 
to, ażeby podróżującymi firm byli Polacy” | 
chrześcijanie. Musimy też utrzymywać dobre 
stosunki z Towarzystwami Właścicieli Nieru i 
chomośći, ażeby uniemożliwiać wydzierżawianie | 
łokali żydom. i 

Opieka ned młodzieżą kupiecką, to dalsze 
nader ważne nasze zadanie. Nasza organizacja 
zawodowa reprezentuje 32 miasta i 15000 war- 
sztatów pracy, zorganizowanych i niezorgani- 
zowanych. H 

Apelem do wzmożnej pracy organizacyjnej 
w Związku Tow. Kupców Samodzielnych zakoń- 
czył p. prezes Marchlewski swoje obszerne 
sprawozdanie. 

Sprawozdanie finansowe za r. 1935/36 wy- | 
głosił skarbnik Związku p. Karol Piątkowski. 

Po sprawozdaniu Komisji rewizyjnej roz- 
winęła się ożywiona dyskusja nad wygłoszony- 
mi sprawozdaniami. 

Od godz. 17-tej do godz. 21 odbył się w tejże 
samej wielkiej sali Domu Miejskiego Kongres 
kupłectwa połskiego i chrześcijańskiego z całe- 
go Pomorza. 

Z kongresu kupiectwa pomorskiege. 

O godz. 18 otworzył kongres prezes Związ- 
ku poseł Marchlewski, witając przedstawicieli 
władz, urzędów, wojska, duchowieństwa, dele- 
gatów, prasy i gości. W swym przemówieniu 
mówca zobrazował całokształt najaktualniejszych 
zagadnień 1 potrzeb kupiectwa pomorskiego. 

Następnie przemawiali, składając | 
imieniem p. Wojewody Pomorskiego Raczkie- | 
wicza naczelnik wydziału handlowo-przemysło- 
wego Urzędu Wojewódzkiego Barciszewski, 
starosta powiatowy tczewski Muchniewski, pre- 
zes Izby Skarbowej w Grudziądzu Kossjor, pre- | 
zes Izby Przemysłowo+Handlowej w Gdyni, Tor, 
burmistrz m. Tczewa Jagalski, Rost z 


sędzia 
Ci, eo opędzali się od kwestujących jak 
odiżebraków, co dawali niechętnie, na odczep- 
no — to były na szczęście nieliczne wyjątki, 
na które otoczenie patrzało z taką pogardą, że 
było to już chyba dla nich wystarczającą ka- 
rą za jich brak już nie tylko serca, ale nŚświa- 
domienia obywatelskiego, zrozumienia podsta- 
wowych problemów naszej rzeczywistości. 
Podobnie jak to już trzykrotne akcje spo- 
łeczne, gdzie ofiarność publiczna miała zdać | 
swój egzamin, niedzielna zbiórka na pomoc zi- ł 
mową dla bezrobotnych wykazała raz jeszcze, | 
że najofiarniejsze, najbardziej uspołecznione są 
sfery pracujące. Same mają przeważnie ciężkie 
warunki, borykają się nierzadko z nędzą, a jed- 
nak dzielą się prawdziwie po chrześcijańsku | 
tym niewielkim dobrem materialnym, jakie po- 
siadają z jeszcze uboższymi od siebie, z tymi, 
co w gorszych od nich pozostają warunkach, 
bo pozbawieni są dobrodziejstwa pracy. ? 
W ubogich dzielnicach, na przedmieściach 
nikt nie usuwał się od ofiar. Datki były nie- 
wielkie, tak jak niezwykle skromną jest skala 
zarobków i potrzeb życiowych oliarodawców, 
ale ilościowo zbiórka osiągnęła właśnie wśród 
tych najbardziej od losu upośledzonych naj- 
wspanialsze rezultaty. Nie brak czasami było 
i prawdziwie wzruszających wypadków. 
Bardzo biednie odziany młody. mizerny 
człowiek. Wrzuca do puszki 5 gr. Kwestarze 
dziękują mu za datek. A na to on: „To ja pa- 
nom dziękuj;, że na nas zbieracie*. I wyciąga 
książecwkę, — to bezrobotny. 
Czytamy o górnikach, którzy 
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oddają bez- 


płatnie 1 dniówkę na pomoc zimową. Czytamy 


„Marsz do Palestyny" 


Policja rozpędziła manifestację żydowską 
pod Warszawą. 


WARSZAWA. W Piasecznie zebrało się 
około 1000 młodych żydów. którzy — jak do- 
niosła prasa żargonowa, a za nią południowe 
pisma warszawskie — mieli maszerować do .. 
Palestyny. Jak się okazuje msnifestacja ta — 
rozpędzona zresztą wkrótce przez policję nie — 
miała na celu marszu do Palestyny, a tylko — 
zamanifestowanie „siły“ politycznej sjonistów, 
przez przemaszerowanie owych 1000 młodych 
żydów do kilku większych skupisk żydowskich 
w Polsce. 


Wiktor Emanuel-cesarzem Italii. 


PARYZ. „Le Matin“ donosi z Rzymu, że 
włoskie czynniki decydujące, miały postanowić, 
aby król Wiktor Emanuel został koronowany 
jako „cesarz Italii“ i by nie przyjmował tvlu- 
łu „króla Włoch I cesarza Etiopii“. Tego rodza- 
ju decyzja nie nastręczałaby żadnych trudnosci 
dyplomatycznych, bowiem omijałaby sprawę 
aneksji Abisynii, ca obecnie opóźnia zmianę 
szeregu ambasadorów przy rządzie włoskim, 
Decyzja taka wymagałaby pewnłych zmian kon- 
stytucji włoskiej, które to sprawy mają być 
rozpatrzone na najbliższym zgromadzeniy wiel- 
kiej rady faszystowskiej. 


15-1ecie Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 

W sali dworu Artusa w Toruniu odbyła się 
z inicjatywy rozgłośni pomorskiej Polskiego 
Radia uroczysta akademia z okazji 15-lecia 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku. Na akademię 
przybył wojewoda pomorski Wł. Raczkiewicz, 
inspektor armii gen. Bortnowski, prezes Macie- 
rzy szkolnej W Gdańsku dyr. Budzyński wi- 
ceprezes Związku Polaków w Gdańsku p. Ku- 
rzyński oraz liczni przedstawiciele społeczeń- 
stwa toruńskiego. 

Na wstępie starosta krajowy p. Łącki krót- 
kim przemówieniem powitał przybyłych na 
uroczystość rodaków z Gdańska, podkreślając 
ich duchowną łączność z Macierzą, poczem 
chór męski im. Moniuszki i chór gimnazjum 
polskiego w Gdańsku wykonały kilka pieśni. 
W dalszym ciągu prof. Edwin Jędrkiewicz omó- 
wił działalność polskiej Macierzy szkolnej w 
Gdańsku, apelując do zebranych o poparcie. 

Przebieg akademli częściowo transmitowany 
był przez radio. Pieśni wykonane przez chóry 
polskie z Gdańska wywołały długotrwałe okla- 
ski. Komitet obywatelski akademii przeznaczył 
całkowity dochód z tej uroczystości na pomoc 
zimową bezrobotnym Polakom w Gdańsku. 


ZEE WENETZZAWYZENESTTO WZFE a DRES 
Tczewa, Wojciechowski, imieniem Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, prezes 7rze- 
szenia Towarzystw podróżujących kupców- 
chrześcijan Piechocki z Poznania, imieniem za- 
rządu Koła Miast Pomorskich burmistrz Bolduaa 
z Wejherowa 

Z kolei wygłosił ręferaty dyr. Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Gdyni dr. Józef Kulikows- 
ki „Zadania kupiectwa pomorskiego w porcie 
Gdyni iw handlu zagranicznym Polski“, dyrek- 
tor Naczełnej Rady Zrzeszeń Kupieckich Polski 
w Warszawie Andrzej Czarnecki „O podstawach 
racjonalnego rozwoju handlu wewnętrznego" i 
dyrektor Targów Gdyńskich Gentarzyk „Targi 
Gdyńskie — regulatorem życia gospodarczego 
na Pomorzu”. 


pa” Sułągi : = pe: 


o studentach Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
którzy w zbiórce zorganizowanej przez Akade- 
micką Bratnią Pomoc dali 1430 obiadów aka- 
demickich na akcję pomocy zimowej bezrcbot- 
nym. Większość studentów prawdziwie o gło- 
dzie i chłodzie zdobywa wiedzę i niewielu jest 
takich, którzy codziennie jadać mogą obiady. 
A jednak, nie może właśnie dlatego młodzież 
akademicka rozumie nędzę i spieszy jej z po- 
mocą wedle sił i możności swoich i składa 
grosze z jakże szczerego serca płynące. 


Do tej pory — trzeba przyznać społeczeń- 
stwo spisuje się dzielnie, wykazuje dużo po- 
czucia obywatelskiego i prawdziwego patriotyz- 
mu. Ofiarność nasza i zapał w niesieniu po- 
mocy współbraciom naszym pozostającym bez 
pracy, bez chleba i dachu nad głową — musi 
trwać, nie może maleć jeszcze przez kilka 
miesięcy. ` 

Akcja pomocy zimowej iest sprawą zbyt 
ważną jest zagadnieniem zbyt doniosłym by, 
w sercach społeczeństwa wzbudzić jedynie sło- 
miany ogień zapału i energii. Naszego ognia, 
naszego płomienia starczyć musi jeszcze na pā- 
rę miesięcy, starczyć musi na całą’ zimę, aż do 
czasu, gdy uruchomienie wielkich robót publicz- 
nych pozwoli zatrudnić bezrobotnych, gdy nie 
będą oni już potrzebowali naszej pomocy. Po- 
wodzenie całej akcji, tak doniosłej dla Polski, 
zależy od solidnego wykonania obowiązków, od 
trwałości i systematyczności naszego wysiłku, 
od równomierności natężenia naszego zaintere- 
sowania, naszego przejęcia się tą akcją. 


Jaką atrakcję zapowiadają afisze 
na wieczór 


najbliższej niedzieli? | 


i 
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Spęd bekonów W Biskupcu l 

odbędzie się dnia 23 listopada jak następuje : | 
godz. 7.00 Wonna, PERS Osówka, 8.00 | 


Lipinki, Babalice, Sędzice; Studa. 830 Gryźli- 
ny, Sumio, Szwarcenowo. 9.00 Wawrowice, 
Łąkorz, Skarlin, Bielice, Buczek. 
Furmanczyk Inst. P. I R. 
Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w uniu 23 XI. br. -0 
rano jak następuje: 

Rumienica, Rumian, Sampława, Ostaszewo, 
Grodziczao, Omule, Czerlin, Grabowo, Świniarc, 
Zwiniarz, Tuszewo, Lubawa, Zajączkowo, Ra- 
kowice. Rożental, Targowisko, Byszwałd, Wał- 
dyki, Prątnica, Kazanice, Lubstynek, Złotowo 
i Zielkóowo. Następny spęd w dniu 1. grudnia. 
br. we wtorek. 


Sped bekonów w Nowymmieście 
odbędzie się w dniu 24. XI. br. o 
rano jak następuje: 

Gryżliny, Skarlin, 
Wielkie i Małe Bałówki, 
Gwiździny, Zajączkowo, 
Tylice, Rakowice, Sampława, 
rzętnik, Mroczno. Radomno, 
i Nowydwór. 

Następny spęd w dniu 30. XI. br. w po- 
niedziałek. 

Niezgłoszone sztuki nie będą na spędąch 
odebrane. Grochowski, instr. had. 


Odstawa gęsi i indyków. 

Z polecenia Pomorskiej Izby Rolniczej or- | 
ganizujemy spęd gęsi i indyków w Nowym-4 
mieście. Na spęd mogą być przywiezione gęsi | 
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Lekarty, Kamionka 
Nowemiasto, Marzecice 
Mikołajki, Ke- 


Niem. Brzozie 


Wawrowice, z | 
- 


i 


nietuczone. Gęsi przeznaczone są na eksport 
do Niemiec. Cena za 1 sztukę żywej 
4.40 zł. Cena za indyki 1,— zł. za 1 1 
wej wagi. 

Zgłoszenia 


w agi 


przyjmuje Sekcja Hodowlana 


Towarzystwa Rolniczego Powiatowego w No- 
wymmieście (Rynek 1) 
Drób odbierany będzie tylko od członków 


Kółek Rolniczych. 
1.000 sztuk. 
Termin zgłoszenia do 24 listopada 1936 r. 
Tow. Roln. Pow 


Zapotrzebowanie 800 do 


Kronika. 


Nowemiasto, dnia 18 listopada 1936 r 


Sroda Anieli m, Romana 

Czwartek Elżbiety wd. 

Piątek t Feliksa Wal, Edmunda Kr. 
Słońca: wschód o godz. 7.00 zachód o godz. 15 48 


Wyjaśnienie w sprawie opłat stemplowych. 

Ponieważ bardzo często zachodziła potrzeba inter- 
pretowania ustawy o opłatach stemplowych, przeto Min. 
Skarbu ogłosiio „Wykładnię Ustawy o opłatach stemplo- 
wych“, z której dowiadujemy się: 1) Jeżeli w ciągu 8 
lat od dnia, w którym zaczęto używać budynku zaszły 
śmierć właściciela budynku oraz sprzedaż budynku przez 
spadkobiercę, to pismo stwierdzające tę sprzedaż nie 
korzysta z zwolnienia od opłaty stemplowej, 2) Pismo na | 
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f i przyszłych pokoleń. 


| dolę kobiety wiejskiej w rodzinie, która 
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Da numeru dzisiejszego di daje my zap owiedziany 


| dodatek powieściowy, 


który Czytelnicy nasi otrzymywać będą raz 
w tygodniu. Czytanie tej niezmiernie cieka- 
wej powieści będzie miły m wypełnieniem 
długich wieczorów zimowych. 

- Rezpowszechniajcie więc 


„GŁOS LUBAWSKI* 


wśród sąsiadów przyjaci 


znajomych i 


Kobiety pomorskie powinne zrozumieć, że złączone 
w wspólnej organizacji gospodarczej, powinne dążyć do 
stworzenia lepszych warunków życia na wsi dla siebie 
Jako przykład dobrze zorganieowa* 


nych kobiet podała Prezeska inne województwa jak 
lwowskie, gdzie Koła Gospodyń pr(wadzą po wsiach 
przedsakola, ochronki, półkolonje letnie i dożywianie 


najbieduiejszych dzieci itp., bic w tea sposób żywy 
udział w pracy społecznej. , € jaż kobiecie wyjść poza 
dom, nie można zaskorupiać się, myśląc tylkc o sobie, 
trzeba coś robić i yel 

W planie pracy na rols 1 7 postanowiono oży- 
wić pracę w Koli ich, rak instuwuktorki w po- 


które przez 


wiecie powoli zaczęła słabnąć i ustawać. W dalszym toku 
zebrania obecne prezeski ły sprawozdanie z doko- 
nanych pr: poszez Colach. W pkt. 3 obrad 


omawiano projękt imprezy powiat 
urządzona wspólnie przez wszystkie Koła w Nowymmieś- 
cie. Projekt ten został przyjęty i aczono termin na 
6 stycznia 1937 r. Następnie instruktorka powiatowa wy- 
głosiła referat p. t. „Rola kobiety w rodzinie wiejskiej”. 
W do a obec nej jest to bardzo ważne zagadnienie, zwłasz- 
eza w czasach, kiedy wieś jest trudnych warunkach 
śęctowych — kobieta powinna iść w zgodnej współpracy 
z rolnikiem, dopomagając mu rozumnym i świadomym 
działaniem. 

Po referacie wy 
rej głos zabierały ws 


óra byłaby 


wą 


ła się żywa dyskusja, w któ- 
tkie obacne prezeski, omawiając 
jak wynikało z 
referatu i dyskusji jest mało (doceniona przez 
i ogół społeczeństwa. 

Zebranie zakończono hasłem: 
kobiety polskie 


Obchód „Swięta Niepodległości" w Lubawie. 

18-tą rocznicę Odzyskania niepodległości obchodziło 
społeczeństwo ‘tutejsze skromnie, jednak z wielką powagą. 
W przeddzień uroczystości odbył się ró wE udzia- 
łam Straży Granicznej oddziałów P, W. it. d. Capstrzyk, 
jak i defi ladę w dniu Swięta Niepodległości alaere fe 
ppor. rez. p. Kochanowski z-Montowa. Domy już 10-go 
były udekorowane flagami narodowymi. 

W dniu 11-go listopada o godz. 8.10 uformował się 
na dziedzińcu gimnazjalnym pochód organizacyj, towa- 
rzystw, szkół i cechów ze sztandarami, który przy dźwię- 
kach orkiestry admaszerował do kościoła parafialnego. 
Nabożeństwo dziękczynne odprawił ks. prał. Kasyna, a 
miejscowy chór kościelny „Harfa“ wykonał pienia. Po 
nabożeństwie odbyła się na rynku defilada przed wice- 
starostą p. Budnikiem, komitetem i przedstawiejelami 
władz. Koło pomnika Chrystusa Króla pochód się roz- 
wiązał, po czym dziatwa ruszyłą do szkoły na poranek, 
gdzie w pięknie udekorowanej auli uroczyście obchodziła 
wraz » całą Polską wielkie święto; Na program uroczy- 
stośck złożyły się dekfamacje: „Modlitwa polskiego dziew- | 
częcia*, „Ziemia py "ge łnierzu*, 
„Fanfary“, „Na cZ. Pa iemu*, „Wo- 
dzowi* i „Pieś partie chóru: 
„Z ołoierz”, „Moja Oj „e Polska nie zginę- 
ta“; inscenizacje: „Zołnierz”, 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś Polskę*. 


Uroczysta Akademia z okazji „Swięta 


Niepodległości” w Lubawie. 

W dniu 11 listopada o godz 11.30 odbyła się w auli 
Gimnazjum Miejskiego akademia, mająca wyjątkowy cha- 
rakter że względu na udział przedstawicieli duchowieńst- 
wa, władz i urzędów z p. wicestarostą Budnikiem na 
czele oraz licznie zebranych gości. 


jeszcze 


„Wartość wewnętrzna 
j, to największe bogactwo Polski”. 


'zyzna* 
„Święto Niepodległości* i 


i „Jeszce? 


wspólnym 


mocy którego ktoś zobowiązuje się jako poręczycieł soli- | Na wstępie trio wykonało „Mare p Florentine“. 
darny, podlega opłacie stemplowej w myśl art. 117 usta- | Słowo wstępne wygłosiła p. mgr. K. Kozubowska, wgno- 
wy opł. stempl., 3) Od pisma, którym kilka osób udziela | sząc wkońcu okrzyk na cześć PR Pre ydenta i II. 
poręczenia (art. 636 K. Z.) należy uiścić opłatę w wyso- | Marszałka Polski Edwarda Rydz: głego. Z kolei chór 
kości 5 zł, tyle razy ilu jest poręczycieli. gimnazjalny pod batutą p. mgr. St “Mikoa iraka odśpie- 
l | wał kantatę na dzień 11 listop ada, a uczennica M. Cier- 

Z miasta i powiatu. | kowska wygłosiła wiersz „Ni e zginęła, „Kujawiaka* 
4 z | odegrała na fortepianie uczennica gim. J. Karczewska. 

Z życia Tow. Przyjaciół Młodzieży Akadem. | Hz pdsash AO KAL Minidoka mowa 

s s a „Koncert na koncertami‘, wyjątek z Papa Tadeusza. 

(koło) W Nowymmieście. Akompanjował na fortepianie p. mgr. St Mikołajczak. 

Za składki członkowskie wpłynęło w listopadzie | Pierwszą część programu zabończył chór gimnazjalny 


30 zł 75 gr. 
P. P., płacą dobrowolnie podwójną składkę. P. 
nowski, skarbnik Związku Ziemian zgłosił, że przekaże 
Towarzystwu 15 24. 

Zarząd wypłacił w listopadzie 5 tat. 
po 20 zł w ten sposób: jednemu studiującemu na uniwer- 
sytecie w Wilnie, jednemu we Lwowie i, 3 studiującym 
w Poznaniu. 

W ostatnim tygodniu Zarząd zwrócił 
obywateli z Nowegomiasta, » Lubawy i pow. lubawskiego 
znanych że swej ofiarności i życzliwości dla tut. akade- 
mików z prośbą o ufundowanie jednego stypendium dla 
teologa i jednego stypendium dla akademika z tut. po- 
wiatu. Listę ofiarodawców otwiera P. Starosta Kowalski. 
Odezwa Zarządu została przychylnie przyjęta. Już wpły- 
wają pieniądze, Pan Rost, kupiecz Nowegomiasta pierw- 
szy wpłacił 20 zł, p. Jentkiewicz. kupiec z Golubia 10 zł, 


Í 

EJ 
wielu zapowiedziało przekazanie gotówki. Ofiarodawcom 
W imieniu Młodzie- 


Pani prof. Gilowska i p. Gruszezyński, kom. 
Kocha- 


akademikom 


się do 50-ciu 


składamy serdeczne podziękowanie. 
ży Akademickiej pow. lubawskńego i w imieniu 
Za Zarząd: 
(—) Prof. Różycki, sekr. (—) Ks. pref. Kalinowski, skarb, 
(—) Sadkiewicz, naucz. gimo., prezes. 


Zarządu. 


Ożywienie działalności Kół Gospodyń Wiejskich 
w powiecie. 

Nowemiasto. Dnia 17 bm. odbyło się w Nowym- 
mieście w Hotelu Centrałnym zebranie Zarządu Powiato- 
wego i Prezesek Kół Gospodyń Wiejskich, zwołane przez 
Waraksiewiczową. Na ze- 
Karol- 


Prezeskę Powiatową p. gen. 
braniu obecna była Instraktorka 
czykówna. 

Zagajając zebranie prezeska powiatowa p. gen. 
Waraksiewiczowa podała do wiadomości, że p. Starosta 
Kowalski przyznał 300,— zł. subweneji dla Kół Gospodyń, 
wobec czego instruktorka zacznie znów jak dawniej do- 
prace 


powiatowa p. 


jeżdżać do Kół na zebrania i kursa, ażeby ożywić 
w Kołach. 


„Hymnem Rzeczypospolitej". 4 

W drugiej części Trio odeg 
dzieci Szkoły Powszechnej Nr. 
uczniowskich organizacyj”, i 
grały na mandolinach „Wi 
Na fortepianie polonez 
odegrała uczennica gim 


„Chanson Polonaise” 
2 otworzyły „Zebranie 
uczennice gimnazjum ode- 
ząankłę pieśni legionowych”. 
zcze Polska nie gginęła” 
ichoeka, a uczeń Szkoły 
Powszechnej Nr. 1 wygł wiersz p.t, „Naczelnikowi 
Państwa Józefowi Piłsudskiemu”. Nasiąpnie marsz. „Jan 
III pod Wiedniem” ie uczeń gim. St. 
Bielecki i chór odśpiewał pieśń „O Polski kraju Swięty“. 
P. kurator Wolbek odczytał telegram, który propo- 
nował wysłać do p Y; È o w ręce p. wi- 
cestarosty Budnika. gram przyjęło owlaskami. 
Wspólnym odśpiewaniem Hymnu Nórodowego za- 
końezone akademię, piękny i doskonale 
dostosowany do chwilą wywarł na, uczestnikach jak naj- 
lepsze wrażenie, 


Nieomal groźny pożar. 

Lubawa. Dnia 16 bm. rano 

mieszkaniu Marii Lawanodwskiej za 

Balewskiego Teodora w Lubawie przy 

Stłamiony w zarodku, pożar nie wyrz: 

szkód. Przyczyny pożaru dołąd nie 
spowodowała go zbrodnicza ręka. 


Z sali sądowej. 

Lubawa. Dnia 11 bm. odbyły się przed tutejszym 
Sądem Grodzkim rozprawy karne, na których zapadły na- 
stępujące wyroki 

Petrykowski Maksymiljan z Grądów pow. 
wo za kradłież leśn: 


, eigene ; 
odegrał na fortegi 


której program 


po wstał 
mieszk: 


pożar w 
ej u krawca 
Kościelnej. 
większych 
Czyżby 


i 
ji 
i 


jdził 
usłaloro. 


Działdo- 
żerdzi sosnowej, wartości 1,13 24, 


skazany na zapłacenie 13 zł. grzywny 
Komoszyński Franciszek z szelew p. Działdowo 
za bradzież cebuli, „wartości 12 zł, skazany na 7 miesięcy 


areszta w zawieszeniu na 2 lała 


Józef Józef i Józefowicz 


icz « Celestyn za spowo- 


dowanie bójki, pobicie Gniawkowskiego i Groszkowskiego 


= RM ZARA AED E 


| podwórzu poszkodowanego. 
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| kpt. Marszałka Zygmunta w Białej górze. 


a z A NE ro A Zw 


z Łążyna skazani po 2 miesiące aresztu w zawieszeniu 
na 2 lata. 

Karczewski Bernard z Lubawy za kradzież 2 figu- 
rek i biegacza na stół na szkodę Dąbrowskiej oraz mi- 
seczki z legnminą na szkodę Zmudzińskiej skazany na 8 
miesięcy więzienia bez zawieszenia. 

W tej samej sprawie Karczewska Marta, matka 
Karczewskiego Bernarda za fałszywe oskarżenie samej 
siebie przed policją skazana na 2 miesiące aresztu w za- 
wieszeniu na 2 łata. 


Kradzieże w powiecie. 


Targowisko. 

Kradzież łańcuchów. Na szkodę rolnika Tynee- 
kiego Jana w Targowisku skradziono 4 łańcuchy do wią- 
zania bydła na pastwisku, wartości około 20 zł. Sprawcy 
kradzieży dotąd nie ujawniono. 


Byszwałd. 

Kradzież pasa. Z niezamkniętej stodoły na szko- 
dę rolnika Feliksa Kliniewskiego w Byszwałdzie skradzio- 
no pas transmisyjny wartości /0 zł. Po wszczęciu docho- 
dzeń przez policję, skradziony pas został podrzucony na 
Dochodzenia trwają. 

Moertęgi. 

Z niezamkniętego Śpichrza skradziono na szkodę 
rolnika Jana Gruźlewskiego w Mortęgach 60 kg. mąki 
żytniej wart. 16 zł. ć 

Biała góra. 

Z niezamkniętego chlewu skradziono rolnikowi Jó- 

zefowi Mandziejewskiemu z Białej Góry 4kaczki wart 8 zł. 


Kradzież jabłek. Od dłuższego czasu dokonywa- 
no systematycznej kradzieży jabłek z piwnicy rolnika 
Ogółem skra- 
dziono przeszło 50 kg. jabłek wart. około 40 zł. Przepro- 
wadzone dochodzenia ujawniły sprawców kradzieży w 
osobsch rodz. Merkurów, sióstr Chechłowskich, oraz Le- 
wandowskiej Stanisławy z Białejgóry. 

Tylice. 

Na szkodę rolniczki Kołakowskiej z Tylie dokona- 
no kradzieży | cennej manierki wartości około 35 zł. 
Sprawcą kradzieży okazał się Celestyn Iwankowski z 
Pacółtowa. 


Akcja przeciw zbrodniczym 


podpaleniom. 

W mr. 131 naszego czasopisma donosiliśmy, 
że u Wiśniewskiej Julianny w Tomaszewie po- 
wstał pożar, wskutek czego spaliła się cała za- 
groda gospodarcza, s ha szkodę dzierżawcy Woj- 
tackiego ruchomości. Przeprowadzone dochodze- 
nia wskazują widocznie na to, iż pożar powstał 
skutkiem zbrodniczego podpalenia z chęci zys- 
ku asekuracyjnego, ponieważ policja przytrzy- 
mała podejrzanych Wiśniewskiego Franciszka, 
męża poszkodowanej zam. w Górznie pow. 
brodnickiego i dzierżawcę Wojtackiego Mkoła- 
ja z Tereszewa i odstawiła ich do dyspozycji 
władz Sądowych w Nowymmieście. Władze 
Sądowe względem wyżej wymienionych zasto- 
sowały areszt śledczy. 

Ponadto pod zarzutem podpalenia“ swego 
mienia policja przytrzymała i odstawiła do Są- 
du Grodakiego w Lubawie Rykaczewskiego 
Franciszka z Targowiska, którego również Sąd 
osadził w areszcie ślededym. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 


| olbrzymia ilość pożarów zaistniałych w naszym 


powiecie, zmusiła władze bezpieczeństwa do 
stosowania bardzo surowych i daleko idących 
środków, zmierzających do zmiejszenia wypad- 
ków podpałeń. 

W związku m tym dochodzenia aktualne 
mają być przeprowadzone z najdalej posuniętą 
skrupulatnością, celem ujawnienia podpalacza, 
o ile zdrodnia w odnośnym wypadku pożaro- 
wym miała miejsce, a następnie mają być prze- 
prowadzone ponowne dochodzenia we wszyst- 
kich tych wypadkach, gdzie z braku dostatecz- 
nych dowodów dochodzenia zostały umorzone. 

Powyższe niech będzie przestrogą dla tych, 
którzy przez podpalenie swoich wysoko ubez- 
pieczonych ruchomości i nieruchomości chcą 
dojść do majątku. Tego rodzaju droga zamiast 
niegodziwego i zbrodniczego zysku może do- 
prowadzić do ruiny majątkowej pogorzelca, a 
ponadto do więzienia. 


Z dalszych stron. 
Krwawa bójka. 


Grudziądz. W majątku Mełno pod Grudziądzem 
doszło w czasie pracy do gwałtownej sprzeczki pomiędzy 
robotnikami rolnymi Józefem Patyckim i Stefanem Bia- 
łasem. Od słów doszło do bijatyki, w czasie której Bia- 
łas uderzony przez Patyka kijem w głowę, doznał pęk- 
nięcia czaszki. Wezwane telefonicznie pogotowie prze- 
wiozło Białasa w stanie groźnym do szpitala powiatowe- 
go w Łasinie. Józefa Patyka przytrzymała policja do 
dyspozycji prokuratora sądu okręgowego w Grudziądzu" 


Nowa afera przemytu pieniędzy w Gdyni. 
Właściciel firmy „Fedos'* z Warszawy usiłował 
wywieźć do Gdańska przeszło 7 i pół tys. zł. 


„Wyszedł, jak Zabłocki na mydle“. Powiedzenie 
to możnaby z powodzeniem zastosować do kupca war- 
szawskiego, Chila Freylicha, właściciela firmy „Fedos” 
przy ul. Bięknej 20, który wybierał się do Gdańska s 
większą gotówką po zakup 20 tys. kilo mydła od fabryki 
„Hansa“, z którą był w stosunkach handlowych. 

Aby uskutecznić tranzakcję Freylich przybył do 
Gdyni i stąd zamierzał przedostać się na teren gdański, 
zabierając ze sobą w żywej gotówce 6.900 zł i ponadto 
na 640 zł weksli. Pragnąc przy tym zmylić czujność or- 
ganów kontroli skarbowej, Freylich zaszył pieniądze i 
weksle w woreczku, który następnie umieścił na gołym 
ciele, pod bielizną. 

Mimo to zachowanie się mojżeszowego negocjanta 
wydało się urzędnikom na dworcu gdyńskim podejrzane, 
wobec czego poddano go ścisłej rewizji osobistej, w któ- 
rej rezultacie usiłowany przemyt zosta? ujawniony. 

Na polecenie prokuratora Freylich został osadzony 
w areszcie. 
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GŁOS LUBAWŚSŚK | Fam 
Piękny dar kuprów rynkowych w Gdyni. Bohaterski Polak. >, ska e u zaj i 
Portret Marszałka Smiglego- -Rydza X SPE WAnA NiE bóy- ilot chilyski Prancke, ry przebywa 
z różnobarwnych kawałków skóry. ły ie e kohi iee 2 T otary pgii E: obecnie na studiach lotniczych w Niemczech, 
Dnia 10 bm. wyjechała do Warszawy d€-| “ieni zostali dwaj robotnicy polscy: Kawecki i ma — jak słychać — podjąć lot bez lądowania 
legacja kupców rynkowych i Chrześcijańskiej | Siziak. Stan K: iweckiego wymagał natychmia- | 7 Berlina do Santiago de Chfle. 
Kasy Pożyczek Bezprocentowych w Gdyni, stowej transfuzji krwi i operacji; jakkolwiek Odległość ta wynosi 24.000 klm. 
która zabrała ze sobą portret Marszałka Polski | gam ciężko ranny Siziak ofiarował się natych- Niemieckie projekty ominięcia tranzytu 
Edwarda EC gp rt wymienioLe | miast dać krew swemu koledze. Dzięki temu, przez Pomorze ? 
organizacje składają Mu w zt r ono do natychmiastowej operacji Ka- : Aee a 
? Portret w naturalpych barwach i natural: | a Dh i CO e nA mu Bia W ofowili k SĘ Sp ki ik siapa é BE bagaz 
nej wielkości wykonany jest całkowicie ze skór obecnej obaj górnicy polscy są już w stanie SKO-niemiec Pom w pk dA Ą Bi 
różnobarwnych i składa się z pięciuset prze- | pe seon ZEBARAO RAWKZOGEA i >: wego Preis: omorze rozeszły się dzi A r 
szło kawałków skópy. Wykonawcą portretu jest linie pogłoski v sensacyjaym wych. ia u. 
prezes Chrześcijańskiej Kasy Pożyczek Bezpro- | AE here niepotwier Be otych- 
centowych w Gdyni p. Jan Morawski. Po "RR krach walkach w each E bla. zan Apoc e AE Aar aa 0 
Podobieństwo portretu jest uderzające. Wy razie niespełmienia ich ezyderatów przez Pol- 
jaśniamy, że reprodnkcja jest robiona z foto- | narodowe że oraz cj poreus w git ciągu 
grafii oryginału, dlatego rysy Marszałka Ry- | zdobyły miasto uniwersyteckie" w Bóróej Sayi za tranzyt, podjąć bardzo ważką ini- 
dza-Smigłego są należycie oddane. 4 cjaty wę. 
Wiadomości o przebiegu niedzielnych dzia- | Mówi się, że strona niemiecka zrezygno- 
Gimnazja niemieckie w Poznaniu i Grudziądzu | łań wojennych pod Madrytem otrzymane za- | wałaby zupełnie z tranzytu przez Pomorze 
pozbawione praw publicznych. | równo ze źródeł powstańczych, jak i od ko | i uruchomiła ruch na statkach-promach między 
„Dziennik Poznański* donosi: respondentów zagranicznych piety i agencyj | Rzeszą a Prusami Wschodniemi.. Komunikacja 
„Jak się dowiadujemy, zakomunikowano przy obu stronach walczących stwierdzają, że | ta oparta na wzorach duńskich i szwedzkich, 
dys ekcji gimnazjum niemieckiego im. Schillera armie narodowa na odcinku półaocno-zachod- | byłaby tak sprawna, że podróż z „Berlina do 
w Poznaniu decyzję Ministerstwa Oświaty o nim słorsowała rzekę Manzanares i atakuje | 1 Królewea trwałaby tylko 9 godzin. Tego rodza- 
cofnięciu temu gimnazjum wszelkich praw pu- już bezpośrednio stolicę. | ju przestawienie niemieckiego ruchu tranzyto- 
blicznych. Powodem tej decyzji jest niedosta- Przebieg tej operacji przedstawia się nastę- | wego do Prus Wschodnich byłoby niewątpliwie 
teczna selekcja i pewne nieformalności przy | pująco: W niedzielę rano czerwoni rozpoczęli wielkim wyczynem niemieckiej techniki inży- 
przyjmowaniu uczniów do szkoły. kontrofensywę, która doprowadziła do krwawej nierskiej i rozwiązy wałoby problem narastania 
Podobną decyzję wydało Ministerstwo | walki, trwającej bez przerwy do godz. 1-szej długu kolejowego wobec Polski. 
Oświaty w stosunku do gimnazjum niemieckie- po południu. Atak ten nie po: wiódł się, czer- | Szał aresztowań w Sowietach. 
go w Grudziądzu. Wspomnianemu gimnazjum | wona milicja została odrzucona aż do punktów BERLIN. Niemieckie biuro informacyjne 
jednak prawa publiczne jedynie uszczupiono. wyjścia. donosi z Moskwy, że został tam aresztowany 
Rendez-vous trzech transatlantyków polskich Następnie wojska narodowe przeszły do | siódmy z kolei -obywatel Rzeszy. 
w Gdyni. kontrataku i zajęły pierwszą linję umoenieńj ` Ww Leningradzie wedle dotychczasowych 
Rzadko się Re: by w porcie gdyńskim przeciwnika. W ezasie odwrotu czerwoni wy doniesień aresztowano 11 obywateli niemiec- 
sadzili w powietrze dwa mosty kolejowe na Í kich dnia 10 bm. 


bawiły równocześnie trzy transatlantyki polskie. 
Pierwszy raz spotkanie talie odbyło się latem linji północnej znajdujące się w odległości kil- 
bieżącego roku, kiedy to do Gdymi zawinęły kuset kroków od dworca północnego. 
niemal jednoczesnie „Piłsudski“, „Batory“ i Następnie wojska narodowe wsparte akcją | 
„Koścłuszko*. czołgów przeszły do silnego natarcia, które 
Poraz wtóry trzy wielkie statki polskie doprowadziło do zajęcia całej dzielnicy uni- Wywieźli złoto z Madrytu. 
„Piłsudski“ „Batory“ i „Pułaski“, spotkały się wersyteckiej. PARYZ. Z Walencji donoszą, iż przybyło 
w porcie gdyńskim w śibotę ubiegłego tygo- Akcja lotnicza była bardzo ożywiona. tam z Madrytu 7 samochodów ciężarowych na- 
dnia. „Pułaski“ stał w porcie już od kilku dni, ładowanych sztabami złota, stanowiącego cały 
ładując towar, z którym w dniu 18 listopada zapas kruszcu Banku hiszpańskiego w Madry- 
odpłynie do Ameryki Południowej. „Piłsudski“ cie. Transport ten odbył się pod osłoną silnej 
powrócił w sobotę po południu z Góteborga z eskorty milicjantów, poprzedzanych przez sam9- 
„kuracji odświeżającej', by w nócy z niedzieli chody pancerne. 


na poniedziałek wraz z 280 pasażerami z Polski PYT TY TERYT TACY TEPEE CTN T 

(oraz 60 z Kopenhagi) odjechać znowu do PROGRAM RADIOWY 

Nowego Jorku, „Batory“ zaś powrócił z Ame- f 

ryki w sobotę wieczorem, aby po wyładowaniu Warszawa — czwartek 19. XL. 

towaru i dwu-dniowym . „odpoczynku* w Gdyni 6.380—8.00 Aud. por. 11.30 Aud. dla szkół 12.03 Konc: 

odjechać do Góteborga, gdzie również podda 12.40 Pogadanka roln. 12.50 Dzien. poładn. 15.00 Wiadom. 

się dorocznej „tualecie*. gospod. 15.15 Płyty 16.20 Dialog 16.35 Koncert 17.00 Od- 

, czyt 17,15 Koneert kameralny 17.50 Książka i wiedza 18.00 

Spotkanie trzech transatlantyków POSEN Pogad. aktual. 18.10 Wiadom. sport. 18.20 Konc. reklam. 

Ww Gdy ni wywołało naturalnie zrozumiałe za- 19.00 Teatr Wyobzaźni 19,40 Muzyka ludowa 20.80 Odczyt 

interesowanie — przez całą niedzielę gdynianie | 20.45 Dziennik wieczor. 21.00 Sylwetki kompozytorów pol- 

„pielgrzymowali* do portu, by skoreystać z wie ty Js Płyty 22.40 Dotańcagra Mała Orkiestre Pols- 

i ia 
z wyjątkowej okazji oglądania trzech polskich | PZ 


Warszawa — piątek 10. XI. 
ołbrymów równocześnie. 6.30—8,00 Aud. poran. 11.30 Aud. dła szkół. 12.03 
Słowacy o Polsce. 


Płyty 12.40 Pogad. 12,50 Dzien. połudn. 15.00 Wiad. gosp. 
É zł 15.15 Płyty 16.30 Rozmowa z chorymi 17.00 Feljeton 17.15 
BRATISŁAWA. Poseł Sidor ogłasza w Koncert 17.50 Pogad. aktualna 18.00 Wiadomści sportowe 
„Słowaku'* artykuł z okazji polskiego święta 18.06 Poradnik sport. 18.20 Konec. reklam 18.45 Program 
Niepodległości. na jutro 18.50 Przegląd roln. 19.00 Trzy humoreski 19.20 
„Znaczenie międzynarodowe Polski — pisze 
autor — wzrasta z każdym dniem. Położona 


Z pieśnią po kraju 20.0 Pogadanka 20.15 Migawki mu- 

się jeszcze. zyczne 20.45 Dziennik wieczor. 21.00 Muzyka lekka 21,40 
między państwami, opanowanymi przez dwa 
zwalczające się systemy: narodowy socjalizm i 


(Tymczasem na dużej wysokości krążyły sa- | Koncert historyczny 22.30 Metoda pana prezesa 22.45 
komunłam, Polska odgrywa w Europie bardzo 


moloty myśliwskie, lecz żaden samolot czerwo- | Muzyka taneczna 

nych nie ukazał się w powietrzu. Obie eskadry Toruń — czwartek 19. XI. 
poważną rolę. Kiedyś Polska była wałem och- 
ronnym przed naporem hord mongolskich, obec- 


Poza tym w Moskwie otrzymano doniesie- 
nia o bardzo licznych aresztowzeniach obywate- 
ii sowieckich w szeregu miejsc: wości z najróż- 
niejszych warstw społeczeństwa. 


ZZA ZK ZDAŁY ZARA 


Po siorsowaniu rzeki Manzanares, ciężka 
artylerja powstańców została przesunięta na- 
przód i rozpoczęła bombardowanie centrum 
miasta. 

Według antentycznych wiadomości, podczas 
niedzielnego bombardowania zginęło przeszło 
1000 osób, a przeszło .300) jest rannych. 

Po południu na Madryt naleciała grupa sa- 
molotów myśliwskich w liczbie 15 maszyn oraz 
pierwsza eskadra ciężkich maszyn bombowych, 
składająca się z5 jednostek, lecących w kształ- 
cie trójkąta, na wysokości mniej więcej 1500 
metrów. 

Bombowce skierowały się nad północno-za- 
chodnią część miasta, t. zw. dzielnicę uniwer- 
sytecką i rozpoczęły bombardowanie. Rozległy 
sie potworne eksplozje, a słupy dymu wystrze- 
lały na wysokość kilkuset metrów. Jednocześnie 
poczęła działać czerwona artylerja przeciwlot- 
nicza. Bomby spadały coraz częściej. 

Po upływie kilku minut zjawiła się druga 
eskadra bombowców i deszcz bomb zwiększył 


-=e WZW IK | e WIADCZE TEE A O TOT 


bembowe po raz trzeci okrążyły miasto, lecz 7.25-8.00 Aud. por: 12.40 Pogadanka roln. 13.00 
Płyty 15.15 Koncert reklam. 15.85 Zycie Kulturalne Pomo- 


tym TEZCAN: ME rzucały iaa bomb, a tylko W | rza 15.40 Płyty 16.05 Feljeton 18.20 Nasze rybołóstwo 
bardzo niskim locie obserwowały skutki bom- | morskie 18.30 Płyty 18.45 Program na jutro 


nie broni Europy przed zalewem azjatyckiego | bardowania. Następnie wszystkie samoloty od- Toruń — piątek 20. XI. 
bolszewizmu. Słowacy, których łączy z Pola-| leciały w kierunku południowo-zachodnim do 7.25.-8.00 Aud. por. 12.40 Płyty 13.00 Płyty 15.15 
kami mie tylko bezpośrednie sąsiedztwo, ale | swych baz lotniczych. Koncert reklam. 15.35 Pogadanka 15.40 Płyty 18.20 Zespo- 


Według opinji kół wojskowych, była wezo- | 5 smyczkowe AS Progi na JRS 


rajsza niedziela najkrwa wszym dniem w ciągu Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście p. Drw 
całej wojny domowej. Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Wynik konkursu | Kalendarze ===] KARTONY |2 pSY polowe 
| 


także bliskie pokrewieństwo życzą, aby Polska 
rozkwiwała i spełniła swe zadania, jako wiel- 
kie słowiańskie państwo w. Europie. 


A V S D E E 


R ANA A. : bd ka e auk | 
na najpiękniejsze dziecko. = tErMINOWE | we wszelkich 


dobrze tresowane 
Jury konkursa na najpiękniejsze dziecko pow. lu- j uż nadesz ł y | wielkasziach 
a ; ; ia 19 XI 36 dam 
kratery e zest anpren aata 12. XI. y r. w KSI EGARN i A ; poleca | sprze 
siedzibie Cechu Fotografów w Grudziądzu przyznało: jKsięgarnia M. M s 
| . Modrzejewski 
„| nagrodę 
Ewuni Grześkiewiczównej z Nowegomiasta B. MIŁOSZEWSKI| B B. Miłoszewski|! Zajączkowo. 
Il nagrodę Klemensowi Gudelowi z + NOWEMIASTO N. DR.. zi TETTIE KOZERA CAE ZERO 7 


IM „> Franciszce Płotkównej z Mikołajk RYNEK NR. 19. TELEFON NR. 59. 


ZAPROSZENIA 


L SR Barbarze Gęstwickiej z Nowegomiasta 

V nagrodę Uczhi ŚLUBNE 
Józefowi Jarzębskiemu z Krzemieniewa. czn! bach wykoauje 
Nagrody przyznane wyróżnionym dzieciom PARE Obrazy solidnie i terminowo 


odebrać można w moim Zakładzie przy ulicy X Í R iel peekaa s . Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 
Kościelnej nr. 2 na stancję | Matki Boskiej y 


F. LUBOWIECKI przyjmie | Łąkowskiej 
t ż Głosu* 


mistrz fotegrafii — Nowemiasto. Klo? wehrte adm. u są jeszcze do nabycia Karty do gry 


Potrzebny 7 j i 
y po przystępnej venie. wszelkiego rodzaju 


Bilety wizytowe pomocnik ś Księgarnia od najskromniejszych do wykwintnych 
ANNAT szewskil g, MIŁOSZEWSKI | poleca 
od zaraz Nowemiasto n. Drw. Księgarnia B. Miłoszewski 


Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. | GRZYWACZ Skarlin | mammmmmmmmmmmsa ! Rynek 19. Nowemiasto Telefon 59. 


